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„Gazeta Przemyska” wy- 
chod . w każdy czwartek 
i niedzielą. 


Przedpłata wynosi: 
tak w miejscu 
jaki z przesyłką pocztowa 


rocznie 6 zł. — e! 
półrocznie N oo S 
kwartalnie ERROU 
m.esięcznie — DM, 


Kumer pejedynczy 7 ct. 
KALENDARZ. 

ać: Swięta 
PRZ Ro katoliki 


i21 niedz. | D, 4. Adw. Teol, M.) 


Swięta greckie 


N.26. poSosz.Hł. 1, 


122.pon. Tomasza Ap. Zaczat, Pr. Boh. 
2a, wtor Zenona M, i Myny i Erm. 
124. środa! Wiktoryi P, 


| Daniła 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi tak w miejscu, jak 
z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na pół roku 3 złr., na kwartał 1 zł. 
50 ct., na jeden miesiąc 55 ct. 

Uprasza się o wczesne zamówie- 
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad 
ministracya „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowy m. 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 19. grudnia 1891. 


Wobec doniesienia N. fr. Presse o 
konferencyach między hr. Taaffe, Plene- 
rem i Chlumeckym, w skutek których 
Taaffe zamierza zaproponować cesarzowi 
nominacyę jednego z członków zjednoczo 
nej lewicy ministrem bez teki, stwierdza 
Fress, iż rzeczywiście między hr. Taaffem, 
Plenerem i Chlumecokym odbywały się 
konferencye; co do wyniku ich jednak 
nie nie wiadomo, tem bardziej, że w ści- 
śls poufnych tych naradaeh nikt, prócz 


się ma rząd w najbliższym peryodzie se 
syi Rady państwa, ażeby na przyszłość 


wypadków. jak te, które dotknęły zarówno 
ministeryum, jak i lewicę z okazyi obrad 
nad wnioskiem Plenera o ulgach podatko. 
wych dla najniższych kategoryj opodatko- 
(wanych. — Przywódzca lewicy obstaje na 
konterencyach przy pierwotnem żądaniu, 
żeby klerykalne i feudalne żywioły klubu 
Hohenwarta nie zostały włączone do e- 
|wentualnej więkezości. Wydaje się zatem 


lewicy, która nie chce się zgodzić na 
| wspólne dzialanie z rzeczonymi reakcyj- 
nymi grupami, ustąpić w tem uprawnionem 
|(?) żyezeniu. Tylko tak bowiem można 
sobie wyjaśnić fakt, iż nagle wynurzyła 
[się kombinacya, przyjmująca Czechów 
morawskich do przyszłej utworzyć się ma- 
jącej większości. - Ponieważ także i oni sta- 
wiają pewne warunki, pod którymi ewentua|- 
nie przystąpiliby do partyi rządowej, kom- 


sprowadzić konieczną harmonię interesów. 


Lewica miała postanowić, ażeby w razie, 
gdyby obecne konferencye nie doprowa- 


sko wobec rządu.“ 
O m ZA | 


du ku Słowianom w Austryi, czyż poli; 
tyka Koła polskiego może być uważaną 
za „życzliwą dynastyi i monarchii,“ za jaką 
chce uchodzić? Zdaniem naszem nie. Kto 


Przemyśl, Niedzielia 20. grudnia 


GLGKA_ PRAHA 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w Rynku otwarte codziennie przed południer: 


(uniknąc było można podobnie przykrych | 


teraz, jak gdyby hr. Taaffe był skłonnymi 


paciscentom chodzi zatem teraz o to, ażeby być zgoła obrane z pojęcia właściwej, po- 


gziły do pomyślnego wyniku, przybrać | no. i 
napowrót dawniejsze opozycyjne stanowi-| Wiedniu stanowisko decydujące i dominu- 


(zy Austrya ma być słowiańską ? głównie jest powodem niepewnych i zagma- 
| twanych 
Czyli w obec tego stanowiska rza: 


1891. 


| 


wieczorem od godz. 5—7. 


Rok V. 


(ena ogłoszeń : 


po 5 et. za miejsce wier 

Sza drobnego druku. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cenu ogło. 

szeń najmów po 1 ct. od 
słowa. 


Przedpłatą i ogłoszenia 
przyjm i : Administracya 
Q mity przemyskiej. 
i Rękopisów nie zwraca się, 
Listów nietrankowanych 
nie przyjmuje się. 


| staje nigdy w obronie żądań słowiańskich | 
| narodów, a nawet polskiego narodu poza 


granicami Galicyi, i w ten sposób szkodzj 
tylko państwu i dynastyi, a wspiera nieba- 
cznie rząd krótkowidzący. W szczególno- 
ści obstawanie za tak zwaną „ugodą cze- 
ską” — skoro rząd nawet we wewnętrznej. 
służbie nie pozwala na język czeski — ! 
jest również naruszeniem zasad narodowo: | 
wości i podsycaniem rozgoryczenia narodu ; 
czeskiego, a jak już powiedzieliśmy, ka'de| 
takie rozgoryczenie szkodzi monarchii. 
Może tego nie widzieć lewica, p. Gautsch, 
ja nawet p. Taaffe, ale Koło polskie, jeżeli 
nie widzieć, to czuć to powinno. 

| Że pp. hr. Taaffe i Gautsch nie mogą 
| wejść na tory polityki austryacko słowiań 
jskiej, może to zastanawiać, mniej jednak 
|dziwi niż to, że „Koło polskie“ zdaje się 


lityki polskiej“ -- jaką z natury i wsku- 
tek posłannictwa swego prowadzić powin- 
Jeżeliby prawdą było, że Koło ma w 


jące — to przedewszystkiem zdecydować- 
by miało, aby ide', którą nareszcie i roz- 
sądni Niemcy pojęli, weszła w życie, — 
Tymczasem Koło daje dowody politycz- 
nej bezmyślności — i rzec można — ono 


stosunków parlamentarnych w 
Austryi. O br. Taaffem powiedział jeden 
z posłów, że on nigdy na żadną większą 
ideę zdobyć się nie potrafi. a Koło, które 
niewiadomo czy Ślub z hr. Taaffem wzięio 
czy też na wieczną u niego służbę 


slawiści, mówią dalej, Ależ już „Vater- 
land- ich obronił i nazwał ten panslawizm 
austryackim, i twierdzi on o nim, że on 
„mnsi* być przeciwstawiony panslawizmo- 
wi russkiemu. A mógłby być przeciwstae 
wionym tylko wtedy, gdyby hr. Taaffe u- 
znał ugodę czeską, za płód poroniony, a 
Szląsk, Morawę, Karyntyę i t. d. przestał 
traktować jako „niemieckie landy.* 

Lecz jakże tego żądać od hr. Taaf- 
fego, takiego slawizmu austryackiego zro- 
zumienia ? 

A dalej, jak ma Koło rozumieć tę 
prawdziwą politykę polsko-słowiańską, sko- 
ro ono nie ma zmysłu nawet dla tego, co 
jest Ściśle sprawą „galicyjską,* ani nie 
ma tego poczucia obowiązku, aby dotrzymać 
słowa w tem, do czego się zobowiązało. 
Gdy na początku sesyi rady państwa, 
poseł ks. Świerzy nie chciał wstąpić do Ko- 
ła polskiego, które przez 6 lat w niczem 
go nie poparło, prezes p. Jaworski kazał 
sobie przedłożyć żądania Polaków na Szlą- 
sku, i zobowiązał się zwołać ad hoc po- 
siedzenie Koła. Było też dwu posłów w 
Cieszynie dla zbadania stosunków szląskich 


|na miejscu. Ale mimo to wszystko przy 


dyskusyi budżetowsj, okrom ks. Świeżego 
nikt za Szlązkiem się nie odezwał, nikt 
posła szląskiego nie poparł. 

Z galicyjskich spraw przyszły na stół 
obrad poselskich trzy nader ważne i ży- 
wotne wnioski: sprawa decentralizacyi ko- 
lejowej, sprawa wyborów bezpośrednich, i 
reforma podatkowa. W pierwszej zapowla- 
dano „energiczne“ wystąpienie Koła — a 


bowiem dynastyi ; monarchii austryackiej 
życzliwy, ten musi wskazywać na ko: 
nieczność ' zadowolnieria Słowian 


skończyło się na pokornem poddaniu woli 
monarszej. F'razes to piękny, ale z dawnych 
czasów — dziś trzeba i koronie stanowczo 


się zapisało, podobno wedle przysło- 


wymienionych osób nie brał udziału. , : s 
” ý wia: „jaki pan, taki kram“, również na 


W ostatnich wiadomościach zamiesz: 
eza Wiener Alig. Ztg. co następuje: „W 
ciągu Środy i czwartku odbywały się, jak 
nam donoszą, kiłkogodzinne konferencye 
pomiędzy prezydentem ministrów hr. Taaffe 
z jednej strony a Drem Plenerem i przy- 
wódzcani Czechów morawskich z drugiej 
Kovferen'ye wymienionych osób miały 
tym razem o tyle poważniejszy charakter 
niż dotychczas, że właśnie niemiecko- 
liberalne stronnictwo dąży teraz do osta 
tecznego wyjaśnienia parlamentarnej sytu 
atyi. Lewicy chodzi o to, aby ustalić kwe- 
styę, na jakich grupach stronnictw opierać 
— 


Rywale. 


W Ameryce powstają miasta, jak 


grzyby po deszczu. Tak też powstało i’ 


miasto Peevishcity, które zawdzięcza swój 


początek staremu włóczędze nazwiskiem | 


Peevish. Peevish, tropiąc za zwierzyną 
znalazł w bagnie bryłę złota wielkości 
dyni. Wieść o szczerozłotej bryle Peevisha 
roznieśli po okolicy myśliwi i hodowcy 
bawołów, a dzienniki, zwyczajem amery- 
kańskim, z dyni zrobiły kopalnie, prze- 
wyższującą bogactwem cennego kruszcu 
skarby Acieków za czasów Piara. Re- 
klama poskutkowała; wszelkiego rodzaju 


tałałajstwo ruszyło gromadnie ku bagnu | 


Peevisha, i w cztery tygoduie pier- 
wasym artykule dziennikarskim „O kopal 
niach złota Peevisha* wytrzehiono las i 
krzaki okalające moczarv, postawiono na 
polanie 342 domów, wzniesiono 5 kościo- 
łów. założono 9 szynków, kasyno i 18 to- 
warzystw akcyjnych, — z których 13po u 


po 


austryackich, i nalegać na utworzenie 
„austryackiego słowiaństwa* przeciw „sło- 
wiaństwu rossyjskiemu* — a gdy widzi 
że rząd tej idei nie sprzyja, nie powinien 
takiego rządu popierać, bo taki rząd Austryę 
podkopuje i osłabia. Koło polskie tego nie 
robi, sądząc, że samem schylaniem głowy 


| przed wolą monarszą i uchwalaniem środ. 


ków na siły zbrojne — bez wzmocnienia 


wewnętrznego monarchii — służy jej itro- |ąpsze? Sądzimy, że każdy rozumny woli 


nowi; ato jest błąd wielki. Koło polskie,nie | husytę, niż czcicieli złotego cielca. To pan- 
cy 


pokoju; rządy miasta sprawowała rada 
miejska, wybrana z łona 10 stronnictw, 
jakie w każdej z dzielnic miasta się utwo- 
(rzyły. Na pierwszem posiedzeniu pełnej 
rady miejskiej uchwalono budowę czterech 
| szlaków parowego tramwaju i zasklepienie 
cuchnącej rzeczki Rancid-River, wijącej się 
|kapryśnie przez wszystkie dzielnice. Po- 
byt w Peevishcity uprzejemniały dwa te- 
Strá, sala balowa, towarzystwo muzyczne 
i siedem „tinglów.* Zycie publiczne zna- 
lazło swój wyraz w 14 dziennikach, * 
|których dwa — trzy razy dziennie wycho 
dziły. 

W trzecim miesiącu od dnia założe- 
nia Peevishcity powstał uniwersytet, mu- 
zeum przyrodnicze i (akademia „umiejętno- 
ci. Najeenniejszy okaz muzeu m przyrodni: 
czego stanowiła bryła złota Peevisha, u 
| robiona wedle oryginału — z gipsu pozłoco- 
| nego. 
| W duiu otwarcia uniwersytetu, mu 
zeum przyrodniczego i akademii umiejęt- 
ności odbył się kosztem miasta suty ban- 


| 
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| 


J 
| 
| 


żadną wyższą ideę zdobyć się nie może. 
Dziś, gdyby Koło stanowczo przyłączyło 
się do klnbu Hohenwarta i młodoczeskie- 
go, sprawy przybrałyby postać jasną i pe- 
wną. Wymówką oklepaną, dla czego się 
tego nie robi, jest frazes: „z młodocze- 


niech powie dla czego? — To husyci! od- 
powiadają. A któż jest lewica ? To żydow. | 
sko-bezwyznaniowa mikstura. Któreż z nich | 


pływie ośmiu dni zgłosiło niewypłacalność: | kiet. Towarzystwo akcyjne Limpagne Cham- 
Po upływie dwóch miesięcy liczyło | pagne Company dostarczyło gratysowo 
Peevishcity 20.000 mieszkańców, wlicza: | szampana i to swojej najprzedniejszej marki: 
„Golden trop“ (Łzę złotą). Ucztowano i 


jąc w nięspodziewane potomstwo. Miasto 
podzielono na 10 dzielnie z 10 sędziami |pito do pózna, a pułkownik Glutton, star: 


szy sędzia, tyle wlał w siebie gratysowej. 
nŁzy złotej“, że w nocy zasłabł nagle i 
wijąc się w okropnych boleściach po łóżku, 
ryczał jako bawoł postrzelony. Przestra- 
Szony tym napaderm starszy sędzia posłał 
oskarzyciela publicznego, w wolnych od 
zajęcia chwilach pełniącego przy pułko- 
wniku Głuttonie funkcye pokojwego -— po 
lekarza. 

Niestety, mimo najskrzętniejszych po- 
szukiwań nie znaleziono lekarza, bo wsku- 
tek praechwałek dziennikarskich o zdro- 
| wem położenia miasta, żaden lekarz z obawy 
przed głodową śmiercią nie osiedlił się w 
Peevishcity. 

Gdy dnia następnego starszy sędzia 
Glutton doniósł o braku lekarzy magistra- 
towi, zwołano natychmiast nadzwyczajne 
posiedzenie rady miejskiej. Ojcowie miasta 
|przewidując, że to co się zdarzyło Glutto 
nowi, może się każdemu z nich i każde- 
|mu z 10 sędziów ponoju przytrafńić — u- 
chwalili jednogłośnie rozpisanie konkursu 
na dwie posady lekarzy miejskich. W kon- 
kursie, aby nie przestraszać obywatelstwa, 
podano, że nie choroby nagminne lub 
znaczna Śmiertelność, tylko szumny 
tryb Życia bogatych 1uieszkańców Pee- 
vishcity, którzy sardanapolowe wyprawiają 


przedłożyć postulata kraju i ludności i za- 
czem się powie „Panie stań się wola twoja,“ 
odnieść się do wyborców z zapytaniem, 
czy też i ich wolą jest poddanie się woli 


| najwyższej. Wyborom bezpośrednim sprze- 
|chami iść nie można!* Ale kto to mówi, ciwiło się Koło pod pretekstem „względów 


wyższej polityki,“ przy reformie podatków 
mówiono akademicznie. Taka polityka bu- 
dzi niezadowolenie między szerszymi warst- 
wami ludności, i wypada cię zastanowić nad 
tem, czy można solidaryzować się z ludźmi, 


uczty i wskutek tego cierpią chwilowo 
na niestrawność i kongestyę, zniewala ma- 
gistrat do kreowania dwóch posad lekarzy 
miejskich, 

Do magistratu wpłynęły za dni kilka 
podania 23 kompetentów. z tych wybrano ; 
dwóch najmłodszych, Dr. Bridlebit i Dr. 
Laughing, ponieważ ci dwaj udowodnili 
dokumentami w formie aktu notaryalnego 
sporządzonymi, że dotąd żaden z ich pa: 
cyentów nie umarł. — Pp. Dr. Bvidlebit i 
Dr. Laughing zapodali prawdę; obaj bo- 
wiem dopiero na 24 godzin przed wniesie- 
niem podań o posady lekarzy w Peevish- 
city uzyskali stopień doktora wszech nauk 
lekarskieh na uniwersytecie w Asscity — 
oczywista in absentia, 

Obaj lekarze przybyli o jednej i tej 
samej godzinie do Peevishcity. Dr. Bridle- 
bit był maleg» wzrostu, otyły, blondyn — 
Dr. Laughing chudy, długi, szatyn. — Dr. 
Bridlebit stanął w hotelu Eastern, Dr. 
Laughing w hotelu Western. W dziesięć 
minut po swoim przyjeździe przywdział 
Dr. Bridlebit czarny frak i białą krawatkę 
i udał się z wizytą do starszego sędziego, 
pułkownika Gluttona. Ku swemu zdumie- 
niu dowiedział się tu jednak, że uprzedził 
go już Dr. Iaughing. Od starszego se- 
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którzy każdą sprawe dobra pcwszechnego 
podniesienia ludu i ulżenia jego ciężarów 
paraliżują, a jaskrawo zastępują i bronią 
— aż do sromu — tylko interesów gieł 
dowych i niegiełdowych swojej kliki? Ro- 
zumieiny bardzo dobrze, że wobee takich 


tendencyj Koła, nie pozostaje nie innego. 
jeno to, eo powiedzial jeden z posłów, | 


wpaudłszy do Redakcyi pewnego z pism co: 
dziennych! Oto z rozpaczą zawołał: „Bójcie 
się Boga! Piszcie co chcecie tylko nie pisz- 
cie prawdy!“ — Oczywiście, że tylko w ten 
sposób, przez okłamywanie społeczności, 
możliwa jezt egzystencya politycznego cia- 
la, które we wszystkich sprawach działa! 
na szkodę społeczności, a dla chwilowego 
zysku swej koteryi. 
(D. n.) 
= 3 
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KORESPONDENCYŁ. 


Jarosław, 18. grudnia 1891. 


(Pijatwki jarcaławskie) Od „dłuższego 
już czasu operuje w naszem mieście szajka 
Jichwiarzy, którzy bez względu na osobę, 
wiek, stan. zatrudnienie a nawet wyznanie, 
obdzierają „klientów* swoich nientościwie 
ze skóry, utni w to, że iw to będzie za 
wsze bezkarnie uchodziło. - 

Na czele całej tej bandy sto: dyre- 
ktor żyd stary; głównymi zaś czynnikami 
czyli „operatorami* są: dwaj jego naj 
bliżsi krewniacy, — reszta składa się z 


różnego rodzaju t. zw. „geldagentów,* fa 


ktorów i t. p., których zadaniem jest do- 
starczanie dyrektorowi i operatorom kliniki 
lichwiarskiej chorych na kieszeń pacyen- 
tów. 

Panowie „operatorzy“ wraz Z „Sze- 
fem“ swym są w fachu swoim tak biegli, 
że im tutaj nikt zgoła nie potrafi doró- 
wnać ; — aby zaś mieć ch'ćby tylko słabe 
wyobrażenie, w jaki to spusób snują oni 
pajęczynę, polując na upatrzonąg przez się 
złotą muchę, która po największej części 
zwabiona cienką siecią daje się ułowić, po- 
czem wysysają z niej całą esencyę brzeczącą 
i wyrzucają próżną na wspólne Śmiecisko 
nędzarzy i żebraków, — wystarczy przy- 
toczyć kilka tylko przykładów, z których 
Szanowni Czytelnicy będą mogli łatwo 
poznać metodę tego to „stowarzyszenia 
lichwiarzy* (z nieograniczonem polem do 
popisu i również nieograniczoną wolnością 
działania) w Jarosławiu. 

Oto zaczyna ktoś budować dom, ka- 
mienicę it. p, nie ma atoli funduszów na 
wykończenie takowej, już to z powodu źle 
obmyślanego planu budowy, już to z po- 
wodu niefortunnie natrafivnego terenu i 
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innych tym podobnych nieprzewidzianych 
okaliczaości; jnż też wreszcie z powodu. 
jak to mówią, przerachowania się z jednej 
a żądzy posiadania kamienicy z drugiej 
strony — co się w Jarvslawiu w ostatnich 
| latach nader często zdarzało. 
Otóż zanim, którakolwiek instytucya 
finansowa pożyeay na „mury“ pieniędzy, 
poszukują naturalnie „budujący 
bnych un fundoszów w miejscu i w tym: 
celu dają onk o tóm wiadomość wszystkim 
znajomym sobie faktorom i „geldagentom.* | 
W godzinę później wie już o tem li- 
chwiarska sławna spółka, informuje się w tej | 
chwili o wartości postawić się mającego, 
budynku i o wyskości zaciągnąć się ma. 


jącej pożyczki, a kiedy się przekona, że. 


będzie można zrobić „dobry“ interes, wów 
czas zaczyna traktować z pacyentem o 
honoraryum, czyłi o zyskać się mające, 
odsetki. | 
Naturalnie aby go nie odstraszyć 
wysokością odsetek, a z drugiej strony! 
zawknąć mu drogę dv innych więcej może | 
rzetelnych Źródeł pieniężnych, żądają, 
panowie lichwiarze początkowo mały pro- 
cent, a równocześnie agenci ich i faktorzy 
dają znać wszystkin innym tutejszym | 
baukierom „nie pożyczać N. N. ani centa, 
bo to bankrut”, czem naturalnie odstra 
szają oni resztę „geldhabów”* ad propuno- 
wanego im często pod korzystnymi nader 
warunkami kontraktu pożyczki. 
Dobiwszy targu z owym chorym na; 
kieszeniowe suchoty pacyentem, spisuje z 
nim spółka Lehwiarzy jarosławskich kon- 
trakt pożyczki w formie aktu notaryalnego, | 
w którym uwidacznia się atoli obowiązek 
płacenin odsetków zaledwie w wysokości 
4'/, tudzież odsetków zwłoki 12%/,, w síu- 
tek czego w razie niezaplacenia sumy po 
życzkowej w oznaczonym terminie, oplacac 
musi biedaczysko, owa mucha usidlona w 
(sieci pajęczej, — myślałby może Szano- 
wny Czytelnik zamiast 7*j,, zastrzeżone 


potrze-: 


procesu pobiera p, sekwester bezprawnie 
i nie wiedzieć na zaspekojenie jakiego 
długu. dochody z całej realności. 

Tak tedy dłużnik na tym całym in- 
teresie stracił i chcąc ratować swoje mie- 
nie musi udać się do c. k Prokurateryi 
Państwa w Przemyślu, jak to ostatnimi 
czasy kilku wysyssanych już uczyniło. — 
Czekamy skutku, 


Mowa dep. Gregra 


wypowiedziana dnia 17. b. m, w lebie posel- 
skiej przy ogólnej dyskusyj nad ustao skar. 
bową na r. 1892. 


Gregr oświadcza, iż tak on, jak jego 
przyjaciele polityczni będą głosowali prze- 
ciw ustawie skarbowej, gdyż czują nieuf. 
ność i oburzenie względem obecnego sy- 
stemu rządowego. Nie twierdzi or tego, 
© w swoim czasie powiedział Plener, iż 
obecny rząd jest najgorszym w Austryi, 
gdyż ministerstwa z partyi Plenera były 
jeszcze gorsze. Obecny prezes ministrów 
jest za to wykwintnym dworakiem, który 
naród czeski kopie lakierowanym trzewi- 
kiem, podczas gdy poprzednicy jego de: 
piali drewnianymi butami po narodzie 


|ezeskiiw. 


Kraje korony czeskiej przyczyniają 
się do ciężarów państwa sumą 185 milio- 


nów. Z tego 67 milionów bywają zużytko | 
|wane Da potrzeby tych krajów, a 118 milio- 


nów opłacają Czesi za honor i szczęście na- 
leżenia do Austryi. Jestto haracz. jaki 
corocznie Czesi składają państwu. Przez 
22 lat robi to sumę o wiele znaczniejszą 
od tej, jaką wynosiła nałożona w r. 181 
przez Niemcy kontrybucya wojenna Fran 
cyi. Suma, jaką Czesi zapłacili w 365 latach, 


odsetki zwłoki 12%, — ale gdzież tam! 
i jedno i drugie t j. razem 199/,! 

To wszystko mało, bo tv jeszcze za 
niski procent -— spółka tedy zaraz po 
codpisaniu aktu notaryalnego wypłaca dłu 
żnikowi pożyczkę, odtrąca atoli natych. 
miast odsetki, ale już pie po 7%, lecz 
wprost. pa 12%, — jakim tytułem? — od. 
powiedź krótka: „jure caduco,“ 

Biedny dłużnik, oberżnięty jak 
dukat holenderski w ręku żyda — lichwia 
rza, skrobie się po głowie, ale milczy; — 
cóż ma robić kiedy pieniędzy potrzeba, 
a tu spółka grozi „jak słowo piśniesz to 
cię znać nie chceny, z kontraktu po 
życzki się zrzucimy i pożyczki ci nie damy.” 

Ba, ale żeby to jeszcze na tem się 
skończyło, było by to dobrze; kiedy nie- 
stety biedny dłużnik nie dostaje nawet naraz 
gotówką całej wypożyczonej sumy, lecz 
jedynie tylko. pierwszą ratę, poczem przy: 
rzeka mu spółka, że mu resztę będzie 
wypłacać ratami co tydzień i to prawie 
tylko tyle, ile potrzeba mu na wypłatę 
robotników i zapłatę materyałów. 

Naturalnie dłużnik godzi się i na to. 


dziego podążył Dr. Bridlebit do radnych 
i do sędziów pokoju, lecz i tu był już 
przęd nim Dr. Laughing. Na razie nie u- 
miał sobie tego wytłómaczyć, jakim spo 
sobem kolega Dr. Laughing w sposób iście 
błyskawiczny był wszędzie przed nim 
pierwszy, i dopiero przy obiedzie dowie- 
dział się od odpowiedzialnego redaktora 
dziennika Bell, że Dr. Laughing odbył 
wizyty — wierzchem. 

— Szelma! — mruknął pod nosem. 
„Poczekaj jednak bratku, odpłącę ci się 
jutro pięknem za nadobne." 


słane* wszystkich 24 dzienników wycho- 
dzących w Peev shcity, umieścił Dr. Brid 
lebit następujące ogłoszenie: 
Obywatele miastu Peevishcity i okolicy! 
Dr. BRIDLERIT, 
któremu żaden jezzcze pacyent nie umarł, 
zamieszkał w hotelu Egatern 
i leczy każdą chorobę 
w przeciągu jednego tygodnia. 


Trafiła jednak kosa na kamień. Naza- | 


jutrz przyniosły dzienniki, wychodzące w 
Peevishcity ne pierwszej stronicy, przed 
artykułem kierującym ogłoszenie tej treści: 
Czytajcie! 
Dr. LAUGHING, 
który wskrzesił czterech nieboszczyków. 
samieszkał w hotelu Western 
i leczy każdą chorobę w przeciągu 24 godzin. 


Następnego dnia w rubryce „Nade |% raty pożyczoną sumkę, mimo, iż przed 


Ponieważ atoli w c'ągu tygodnia ma on 
rozmaite wydatki, które musi bezwa. 
runkowo natychmiast płacić przeto po- 
życza on sobie potrzebnej mu kwoty ù 
jednego z wymienionych na wstępie mło. 
dych pp. operatorów i to na weksel za 
|odciągnięciem z góry procentu również 
lichwiarskiego bo po 12%, 15%, do 18%, 
a następnie kiedy szef spólki hchwiarskiej 
wypłacić ma dlużnikowi dalszą ratę po 
życzki, odsyła go do owego ze swych po- 
mocników, któremu on ową drobną kwotę 
na weksel jest winien, z poleceniem, by 
on mu ową ratę wypłacił. 
Operator wtedy 


odtrąca 


tem odtrącił sobie aż 3 miesięczny procent, 
i w ten sposób jest bieday dłużnik już 
po raz trzeci ukrócony. 

Nie na tem koniec! Oprócz wszy- 
|stkich procentów tylekroć opłaconych, ileż 
to jeszcze musi biedny dłużnik płacie? 
|Faktorne, jorękawiczne, dobrą cechę za 
| dobicie targu, należytość notaryusza za 
jakt ze stemplami i znown przy każdym 
najdrobniejszym interesie: f»ktorne i po- 
częstunek. 

Na dobitek dłużnik otrzymawszy pó- 
źniej pożyczkę bankową spłaca spóikę, — 
ale cóż, spólka zanim to nastąpiło, w dro. 
dze egzekucyi aktu notaryalnego, wiv- 
wadza mu sekwestra w zarząd sekweBtracyj. 
ny postawionej realności, który mimo tego, 
iż już zapłata pożyczki nastąpiła, pobiera 
dochody i nie chce z urzędu swego ustąpić, 
a gdy i spółka lichwiarna nie wydała dłu- 


t.j.odkąd należą do Austryi, nie da się na 
wet obliczyć. Czemby mog:y 
a jak one dziś wyglądają? Gdyby przod- 
kowie czeskiego narodu mogli przypuścić, 
jakiego losu doznają kiedyś Czechy i że 
traktowane będę, jak cytryna austryackie- 
go państwa, w takim razie elekcya króla 
w r. 1026 byłaby inaczej wypadła. Wzglę- 
mem Czechów stosują system najbezwzglę 
dniejszego wyzyskiwania. Węgry dają do- 
mód, jak się może rozwinąć kraj, który 
ię OQtrzęsie z centralizmu i oprze się na 
aasadzie swego własnego prawa państwo- 
wego. Dlatego też są Czesi stanowczymi 
federalistami i dlatego są przeciwnikami 
obecnego rządu, który należy także do 
rządów centralistycznych. 

Państwo austryackie nie stoi także 
na straży cywilizacyjnych interesów naro- 
du czeskiego, co się okazuje n. p. w tem, 
iż państwo na Szląsku nie utworzyło ani 
jednej słowiańskiej szkoły średniej, Pań 
stwo auBtryackie nie wypełnia swoich o- 
bowiązków względew Czech Większa 
część ludności czeskiej czuje się w pań- 
stwie austryackiem, jakby w niewoli ba- 
bilohskiej. Każdy naród słowiański w Au- 
stryi bywa wysBysanym przez centrali”m, 
jak przez pijawkę, 

Gdy cesarz zwidzał wystawę w 
Pradze, przyjęto go tam z zapałem, gdyż 
łojalność, wierność i przywiązanie czeskie- 
go narodu do dynasti wzniesione są ponad 
wszelką wątpliwość. Naród reżróżnia je- 
dnak między dynastyą. a państwem, między 
królem a rządem, a radość w Czechach 
odnosiła się do króla Czech, ale nie do 
systemn rządowego. Sądy i wojsko s84 
największymi gerwanizatorami. Powołują 
się zawsze na ideę państwową, ale ta idea 
za każdego rządu od 200 lat jest inną; 
dziś idea państwowa skierowaną jest ku 
temu, aby Słowian uciskać. W germani- 
zacyi i madziuryzacyi idzie hr. Taaffe i 
rząd węgierski ręka w rękę. Z nienawiści 
dla narodowości słowiańskich zawiera Au 
strya najnienaturalniejsze sojusze z dzie» 
dzicznym wrogem państwa, gorączkowo 
chwyta się państwa niemieckiego i stawia 
nawet na kartę swą własną egzystencyę. 
To wszystko dzieje się z nienawiści dla 
Słowian i z germańskiego fanatyzunu, któ- 
ry już nawet zatruł najwyższe sfery tego 
państwa. 

Jest to czczym frazesem, jeśli się 
mówi o interesie jedności, mocarstwowem 
stanowisku państwa i t. d, aby nie dopu 
Ścić czeskiego języka służbowego. Poseł 
Vaszaty miał słuszność, twierdząc, iż mi- 
nister sprawiedliwości w każdem iunem 
państwie prawnem musiałby być postawio 
ny w stan oskarzenia. Ale Austrya nie 
jest państwem prawnem; wzgiędem naro- 


żnikowi należytego kwitu, zmuszony on 
jest dopiero proces przeciwko nim o wy 


(D. n.) 
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danie tego kwitu i usunięcie sekweatra 


| prowadzić, a przez cały czaa trwania tego 


du słowiańskiego. jest Austrya państwem, 
posługującem się siłą i gwałtem, a akty 
gwałtu pokrywane bywają frazesami o 
interesie państwa, o jedności 


być Czechy, | 
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Nr. 102. 
Jakżeż może rząd żądać od nas ufności 
i poparcia? Byłoby oznaką najniższego 
serwilizmu, gdybyśmy całowali rękę, któ- 
ra nas bije. 

Mowca przechodzi następnie do cze- 
skiego prawa państwowego. Królestwu cze 
skie zawarło ugodę prawno-państwową nie 
z rządem, lecz z dynastyą habsburską 
Nikt niema prawa wtrącać się między na- 
ród a króła, Takiego natręta odrzuciłby 
naród czeski, choćby tym natrętem była 
Rada państwa. Takie oświadczenie może 
złożyć tylko korona Ona też je złożyła, 
A p. Plener nie będzie żądał, aby odwo- 
łała dziś to, co wczoraj powiedziała. Ko. 
rona jest świadomą, iż przez to zerwałaby 
jedyny węzeł, jaki istnieje między nią a 
Czechami i że w jego miejsce nastałby 
stosunek taki, jaki zachodzi między zdo. 
byweą a ujarzmionymi. Nie ehodzi też 
wcale o uznanie prawa państwowego, ale 
o jego przeprowadzenie. Osiągnięcie tego 
celu, czyli przywrócenie państwa św. Wa: 
cława, uważają za fantazyę i utopię. Prze. 
ciw utopii nie walczy się i nie znajduje 
ona uznania w cesarskich reskryptach. 
Sądzą, iż naród czeski znuży się; jeat to 
złudzenie. Nowa generacya wzrosła w 
poczuciu swego prawa. Cóż uczyni rząd 
przeciw narodowi czeskiemu ? Czy wyto- 
czy przeciw niemu swoje działa? Tego 
się nie obawiamy. My mamy inną broń, 
która już obaliła silniejsze systemy rzą- 
dowe, aniżeli obecny; tą bronią jest na- 
sza kartka głosowania. Najsilniejsza broń. 
także karabiny Mannlichera, pozostaną 
bez skutku, jeżeli je dzierżyć będą ręce, 
nieprzejęte prawdziwym zapałem, Zamiast 
zadowolnić naród czeski, wzbudza się w 
nim coraz większą nienawiść, powiadam 
raz jeszcze nienawiść do państwa, Chociaż 
dziś jest się gułchym na głos czeskiego 
narodu, to jednak nadejdzie czas obra- 
chunku. Pokój łatwo znaleść, gdyż jest 
nim prawo i sprawiedliwość. 


— A — — 


Z Izby poselskiej. 


Posiedzenie dnia 12. b. m. 

Odezytano pismo sądu powiatowego 
Alsergrund o zezwolenie na sądowe ści- 
ganie dep. Haucka z powodu przekrocze- 
nia ustawy prasowej. 

Izba przystępuje do dalszych obrad 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwo- 
ści. 


Slawik pragnie uregulowania kompe- 
tencyj władz sądowych i administracyj- 
javch; obecny stan jest niedostateczny, 
zwłaszcza co do szkód polnych i leśnych- 

Müller zwraca uwagę ministra spra- 
wiedliwości na wypadek, który zaszedł w 
północnych Czechach; pod zarzutetn wy- 
dawania podrabianej monety aresztowano 
tam dwie osoby, nałożono im kajdanki na 
ręce i trzymano w areszcie przez cztery 
dni, poczem wykazała się ich niewinność. 
Dla zapobieżenia na przyszłość podobnym 
wypadkom żąda mowca, aby fakt powyzszy 
zbadano. 

Heilsberg domaga się utworzenia ko- 
lonij karnych, 

Baernreiter stwierdza, że zapowie- 
dziana przez ministra, a czyniące zadość 
licznie wyrażanym w labie życzeniom 
reforma ustawodawstwa sądowego napotka 
w Izbie z pewnością życzliwe przyjęcie. 
Mowca żąda przys ieszenia akcyi w spra: 
wie językowego rozgraniczenia Czech. 

Minister sprawiedliwości hr. Schón. 
born omawia poruszoną w dyskusyi spra- 
wę pracy w zakładach karnych. Możnaby 
w tej mierze wystąpić z nowym wnioskiem, 
a mianowicie, aby produkta pracy w do- 
mach karnych rozdawano między ubogą 
ludność. Mowca ogranicza się do zazna 
czenia tej iyśli, obecne bowiem położenie 
finansowe nie zezwala na jej urzeczywi: 
stnienie. Może danem będzie jednemu z 
jego następców myśl tę wprowadzić w 
życie. 

Minister zapowiada dalej utworzenie 
dwóch nowych sądów powiatowych w Ga- 
licyi wschodniej, odrzuca propozycyę Gre- 
|gorewicza, aby sądy pokoju podzielono 
według uarodowości, a zwracając się prze- 
ciw Slavikowi zaznacza, że jego sposób 
walczenia bardzo korzystnie różni się od 
sposobu, w jaki walczy Vaszaty, Minister 
przyrzeka w końcu, iż przy następnych 
kondyfikacyach poczynione będą odpowie: 
dnie zarządzenia, celem zapobieżenia spo- 
rom o kompenteneyą między władzami 
politycznymi a sądowymi, 


Posiedzenie dnia 14. b. m. 
Prezydent Smolku zaznacza, że we- 


państwa. | dług możności, uczyni zadość życzeniu eo 


” aaa 


do postawienia niebawem na porządku | 
dziennym weryfikacyi zakwestyonowanych 
wyborów 

W dalszym ciągu obrad nad budże- 
tem. uchwalono bez dyskusyi tytuł: „naj 
wyższa Izba obrachunkowa” Przy tytule 
„etat pensyjny* żąda Gessmann polepsze: 
nia rozpaczliwego położenia wdów i sierót 
po urzędnikach państwowych, 

Kraus omawia smutne położenie e 
merytów i także uważa polepszenia płacy 
urzędników niższych rang za niezbędnie 
potrzebne. 

Minister skarbu Dr. Steinbach oświad- 
cza, że po obrachowaniu, jaki skutek wy- 
warłoby na skarb państwa wydanie zarzą 
dzenia, o które proszą w swej petycyi 


urzędnicy państwowi, okazało sie, iż uwzgłę- | 
dnienie tych żądań stanowiłoby roczny, 
wydatek 1.865,000., który w obecnej sy. 
tuacyi finansowej nie może być pokryty. 
Minister zarządził przeto opracowanie dal- 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 20. grudnia 1891. 
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KRONIKA. 


Przemyśl, d. 19, grudnia 1891- 


OD REDAKCYL Ze względu, że 
w sobotę dn. 26 b. m. przypada drugi 
dzień świąt Bożego Narodzeuia, wyda- 
ny zostanie we czwartek d. 24. b. m. 
numer podwójny „Gazety.” — Numer 
następny wyjdzie we środę dnia 30. 
grudnia b. r. 

Miaunowania, Radca sądu krajowego w 
Przemyślu p. Angust Schmidt, został zamia- 
nowany prezydentem sądn obwodowego w Sambo- 
rze. P, Schmidtowi życzymy szczęścia na nowem 
stanowisku i takiej sympatyi, jaką się cieszył w 
naszem mieście, tak w sferach urzędniczych, jak 
i u szerszej publiczności, 

Zima innym miastom postępowym Europy 
— nie wyłączając Pruchnika — przynosi mimo 


szego projektu na podstawie nowych wnio- | mrozu i śniegu różne przyjemności. Tylko Prze 
aków Łączenie kwestyi emerytury z pó- |myśl także i w tym względzie jest upośledzony. 
lepszeniem płacy urzędników i sług nie Nie wspominając nawet o sezonie martwym w 


jest możebne; wymagałoby to czterech 


pożycia towarzyskiem, trwającym 12 miesięcy w 


milionów, a zatem razem 6 milionów. Co roku i o zupełnym brakn rozrywek publicznych, 
się tyczy dodatku drożyźżnianego, zaznacza | mróz i śnieg sprawiają mieszkańcom Przemyśla 
minister, że w odnośnych badanich nacisk przez całą zimę mnogo nieprzyjemnych niespo- 


kładzie się na warunki indywidualne i miej- 


|dzianek. I tak od dwóch dni już nikt nie zamiata 


scowe. O ile ograniczone środki pozwolą. |śniegu z chodników i nie posypuje piaskiem lub 
pomoc będzie udzieloną tam. gdzie jest | popiołem bryłek lodu, które co chwila kogoś z 


najpotrzelniejszą. 

Minister ostrzega przed niedający: 
mi się spełnić oczekiwaniami, W kwestyi 
emerytury obszerny zakres otwiera się dla 
łaski monarsze'. Minister przyrzeka, że 
korzystać z niej będzie. ile sę da i KOŃ- 
czy zapewnieniem o najlepszych zawiarach 
ze swej strony. 

Etat pensyjny uchwalono, 


Posiedzenie dnia 16. b. m. 

Wskutek słabości Smolki przewodni- 
czy Chluimecky. 

Prośbę o subwenyę wiedeńskiego o 
chotniczego towarzystwa ratunkowego w 
uznaniu tilantropijnej działalności towa 
rzystwa. odstępuje Izba rządowi do szcze- 
gółewego ocenienia i uwzględnienia. 

Przy projekcie o uzupełnieniach u 
stawy o kasach brackich wyraża Adamek 
nadzieję, że smutny stan kas brackich zo- 
stanie , wkrótce uzdrowiony na podstawie 
techniki assókuratjjnej: = 


Posiedzenie dnia 16. b. m. 

Izba przytąpiła do drugiego czytania 
ustawy skarbowej. Stwierdza Plener prze- 
dewszystkiem pocieszający fakt załatwie 
nia budżetu przed Nowym Rokiem, przy 
zupałnuem zachowaniu wolności słowa. O 
bawy opozycyi nie sprawdziły się; skró- 
cone postępowanie okazało się dobrem. 

Gregr oświadcza, że on i jego przy- 
jaciele polityczni głosują przeciw ustawie 
skarbowej, ponieważ czują nieufność i o- 
burzenie wzgledem obecnego systemn rzą 
GU. 


Posiedzenia dnia 17. b m. 

W dalszym ciagu dyskusyi nad u 
stawa finansową omawia Pernerstoufer sy 
tuacyę robotników oraz postępowanie władz 
politycznych względem prawa o stowarzy- 
szeniach. Mowca podnosi w tym względzie! 
kilka skarg i wzywa ministra sprawiedli 
wości do zaradzenia takiemu stanowi rze: 
czy, kończąc zapewnieniem, że zawsze 
stuje w obronie tych, którzy nie doznają 
sprawiedliwości. 

Minister skarbu występuje 
mowie i twierdzenion (łregra. 


przeciw 


Na posiedzeniu wieczornem odpowia 


dał prezes ministrów hr. Taaffe na inter- 
pelacyę Frreggera, dotyczącą stosunków 
bezpieczeństwa publicznego w Luttenbur- 
gu i Radkersburgu. Prezes ministrów 
stwierdza, że rząd pomnożył posterunki 
żandarmeryi i porozumiał się z rządem | 
węgierskim względem zarządzenia wspól: | 
nych Środków przeciw cyganom. Namiest 
nictwo wyslal» tam wyższego urzędnika 
policyjnego. Prezes ministrów wyraża na | 
dzieję, że porządek niebawem zo tanie | 
przywrócony. 
Następnie przyjęla lzba ustawę fi. 
nansową w trzecie czytaniu. 
Przewodniczący Chlumetzky stwier | 
dza, że przez tkrócenić rozpraw nad pie- 
liminarzem budzetu nie uc.erpiala uni wrun- 
towność obrad, ani wolność slowa. Odby 
ta próba zachęca więc do jej powtórzenia. ' 
Przewodniczacy Cbhlumetzky zawia 
damia, że nastepne posiedzenie lzby «d 
będzie się prawdopodobnie d. 8 stycznia, 
LO p | 


u - 


przechodzących przyprawiają o poślizgnięcie się 
i upadek. Ile od środy „stłuczono pieprzów* nie 
liczyliśmy, dosięgną one jednak niezawodnie sumy 
niedoboru budżetu miejskiego na rok 1892. Zwra 
camy się tedy do magistratu z prośbą, ażeby 
karuienicznikom polecił czyszczenie chodników i 
posypywanie takowych piaskiem i trocinami. 
Na gwiazdkę. Kilka dni tylko oddziela 


| nas od Bożego Narodzenia, ruch więc w mieście 


ożywin się, gdyż każdy czyni przygotowania do 
świąt najweselszych w roku, chociaż obchodzimy 
je w ścisłem kółku rodzinnem, a ziemię nie stroją 
ni zieleń ni kwiaty, jeno pokrywa ją biały, pu- 
szysty całun Śniegu, 

Dziatwa i starsi wyczekują z niecierpliwo 
ścią „Gwiazdki“ i niespodzianek, która ten nro- 
czysty wieczór ze sobą przynosi. 

Między podarkami na „Gwiazdkę* główną 
odgrywają rolę: książka, cnkry, fraszki galante- 
ryjne i zabawki. Praktyczniejsi obdarzają się 
nawzajem rzeczami przydatnymi do dłuższego 
użytku, — O winie trzeba także pamiętać, zwła- 
szcza, gdy po rybie niezdrowo gasić pragnienie 
wodą i to w dodatku „przemyską.* 

Przed „Gwiazdką“ prosimy tedy naszych 
czytelników na przechadzkę po mieście, gdzie 
wstąpimy do różnych sklepów, aby się tamże 
zaopatrzyć w upominki dla naszych najdroższych 
na „Gwiazdkę.” l 

Zacznijmy od księgarni p. Jelenia. Naj 
półkach spostrzegamy polską oryginalną literatarę 
gwiazdkową. która wyrugowałe prawie zupełnie 
nędzne obce tłómaczenia i przeróbki, a zawtąpiła | 
je pracami, zastósowanymi do ducha naszej mło- | 
dzieży. Zakupiwszy tutaj kilka dziełek, wstępu- 
jemy do sąsiadującej z księgarni cukierni p. D. 
Szolca. Wybór cnkrów, pomadek i pierników 
ogromny, człowiek nie wie co wybrać; oprócz 
tego wymieniona cukieruia pamięta także o star- 
szych, dla których przygotowała smaczne strucle, 


dobry papieros i cygaro, kupiwszy takowe T 
Składzie specyałów p. Józefowicza, kończymy 
przedświąteczną przechadzkę za sprawunkami na 
Gwiazdkę w zakładzie iryzyerskim p, Dobrzań- 
skiego albo Burdona, aby się ońdświerzyć, u 
trefić, przyczesać, ogolić i świąteczni także i na, 
zewnątrz, przystąpić do po niosłego aktu łamania 
się opłatkiem. 
Posiedzenie Ridy miejskiej zwoła 
nem zostato na środę dnia 23, b. in, 
Wieczorek wokalne muzyczny To 
warzystwa gimnastycznego „Sokół,“ z którego 
dochód przeznaczony jest na pomnożenie fandu- 
szów bndowy własnego gmachn dla „Sokoła“, odbę- 
dzie się w pierwszej połowie stycznia r. p. 
Koncert spacerowy Zz herbatą vu- 
rządzony staraniem Towarzystwa Pań dobroczyn. 
ności św. Wincentego á Paulo — odbędzie się w 
niedzielę dnia 20, b. m, w wielkiej sali magi- 
stratu, Początek o godzinie 5 wieczorem. 
Towarzystwo przyjaciół młodzie- 
Ży rozdało onegdaj jako kolendę 14 biednym 


piękne makowniki, wytworne torty itp. — Od p. 
D. Szolca, pamiętając o naszych paniach, zaglą: 
dniemy do sklepu p. E. Piskorza. Firma ta 
zgromadziła na święta obfity zapas bielizny, 
chustek, kontekcyj i materyj bławatnych. Jeżeli 
tu coś kupimy, możemy być pewni, Że wdzięcz- 
pość pań podwójnym blaskiem opromieni nam 
święta. — Taż przy E, Piskorzu położony jest 
Bazar wyrobów krajowych imienia Zyblikie- 
wicza. Przepyszne rzeżby z Zakopanego, Wy 
tworna wyroby koszykarskie, między nimi eta- 
żerki, stoliki i stołeczki salonowe wyplatana 
manilą, barwne i wzorzyste kotary, miękkie jak 
puch kocyki — praca rąk polskiego i rnskiego 
robotnika, chlubne przemysłowi krajowemu wy 
stawiły świadectwo i nęcą do zakupna, Bez na- 
bycia chociażby nawet drobnostki, z Bazaru wyjść 
nie podobna, 

W sklepie galanteryjnym p. Strzyżow= 
skiego i Sp. zaopatrzymy się w piękne, praktyczne 
tanie zabawki, jak też i w wykwintne towary ga- 
lanteryjne, poczem u pp. Doskowskiego i Sp. 
nabędziemy różnych Świecidełek koniecznych do 
przystrojenia choinki, jak też i przynajmniej je- 
dng kasetkę ozdobnego papieru, aby dalekim od 
nas przesłać kilka słów serdecznych i opłatek, 
którym z nimi podzielió-się sami nie możemy. 

Zwidzenia godne są także sklepy p. Izaaka 
i Krebsa; świadczą o tem wystawy nłożone ze 


: smakiem, zawierające wiele przedmiotów nadają 


rych się na podarki świąteczne Skład płócien 
korczyńskich w kamienicy OO, Franciszkanów i 
sklep p. Sedlaczka na bramie, tndzież firma 
Perlik i Lewicki licznych będą miały nieza 
wodnie gości, 

W wina, koniak, herbate, wódkę, delika- 
tesy i towary korzenne nie możemy się chyba 
gdzieindziej zaopatrzyć, jak u p. E, Witkow- 
skiego i M. Kruga, a gdy po wigilji smakuje 


uczniom szkół ludowych po jednej bundzie. 

Rozwiązauie rady gminnej w Do- 
bremilu. Wskutek wykrytych nieporządków w 
gospodarce gminnej dohromiiskiej, została rada 
gminna reskryptem namicstnictwa z dnia 12. 
grudnia b, r. rozwiązaną, a pełnienie obowiąz- 
ków naczelnika gminy poruczone komisarzowi 
powiatowemu p. Jakóbowi Sokołowskiemu. 

Bntożnicy nasi znów brykają. Do- 
niesiono nam o dwóch wypadkach, gdzie fiakrzy 
tutejsi za jazdę na dworzec kylei wbrew taksie 
zażądali po 1 zi. Z tabeli, na której uwidocznio- 
ne są ceny jazdy, nic nie można wyczytać, bo 
jest ona tak sztneznie przez byłego inspektora 
policyi miejskiej Maszczykowskiego ułożona, iż 
każdym ragem po iuterpretacyę wypadałoby ucie- 
kać się do magistratu. W interesie publiczności 
powinien magistrat uprościć cennik jazdy fiakrów 
zwłaszcza, gdy żaden z funkcyonarynszów policyi 
miejskiej nie trudni się obecnie przemysłem 
przewozowym. 

W hotelu „Victoria“ koncertować bo- 
dzie w niedzielę dnia 20. b. m, muzyka woj- 
skowa 24 pułku piech. 

Kradzież. W piątek dnia 18. b. m. ro- 
botnik zatrudniony w sklepie p. L. Gansa, ukradł 
tamże worek knkurudzy. Ponieważ nie mógł go 
unieść, odsypał połowę kukurndzy i tem się zdra- 
dził. Złodzieja schwytano i odstawiono do are- 
sztów policyjnych. 

Bájka. We czwartek wieczorem pokłóciły 
stę 0 ułana dwie sługi przy studni położonej 
pizy ulicy Szerokiej. Po lotnych słowach chwy | 
olly obie damy za koromesła i tak się tym orọ- 
żem zacięcie złożyły, że obie odniosły ciężkie 
uszkodzenia. Hauię i Kasię stójkowy odprowadził 
wreszcie na magistrat. 


Z Izby sądowej. 


(Dokończenie.) 

Wszakże przeprowadzone śledztwo wyka- 
zało nieprawdziwość tłómaczenia się podsądnego, 
a te nietylko w tym kierunku, iż wyprowadziło 
na jaw silne poszlaki wskazujące na Fedka Sza: 
tułę, jako sprawcę zamachu na Antonim Mühl- 
hausenie dokonanego, ale nadto oały wynik śledz: 
twa wzbudzić musi przekonanie, iż podsądny 
działał wówczas nie już w ogólnym zamiarze 
nieprzyjaznym, ale wprost w zamiarze zabicia. 

W przedmiocie tym określić przedewszyst- 
kiem wypada stosunki jakie w latach nbiegłych 
łączyły á. p. Antoniego Mtilhausena z podsądnym, 
gdyż właśnie na podstawie tych stosuuków wy- 
rodziła się ta głęhoka niechęć, a nawet nienawiść 
podsądnego ku š, p. Antoniemu Mithihausenowi, 
która ostatecznie do katastrofy dpia 6 września 
doprowadziła. 

Otóż Fedko Szatuła sprzedał w roku 1885 
realność swą w Drohomyślu położoną ś. p. An- 
toniemu Muhlhausenowi, zastrzegając sobie do 
śmierci mieszkanie w sprzedanej chacie, oraz u: 
żytkowanie pewnych części sadu i vgroda. 

Pożycie w jednej chacie Szatuły z rodziną 
Muhłhausenów odbywał» się z początku bez nie- 
poroznmień, Jednakże jaż w roku 1886 począł 
podsądny czynić Mubklhausenowi wyrzuty, iż mu 
zbyt tanio gruni sprzedał, a w śród nieustannych 
kłótni, do których motywem niepoślednim była 
i pretensya Szatnły do zapłacenia mn przez 
Mthihansena w mysl kontraktu z rokn 1885 
kwoty 25 złr. nu przebudowanie stajenki na izbę 
mieszkainą , dominowały groźby ciągle przez 
podsądnego powtarzane, iż oboje Mithlhausenów 
nożem zabije, oraz groźby podpaleniem; fak- 
tyczne zaś targnięcia się podsądnego na małżon 
kow Mithlhausenów, bądź to z kosą, bądz to z no- 
żem, dodawały grożbom ustnym tym większego 
znaczenia, potęgowanego nadto uwzględnieniem 
okoliczności, iż podządny wvddając się nałogowi 
pijaństwa t będąc za różne zbrodnie dotkliwie 
karany, przedstawiał się jako człowiek nie sza- 
anjący żadnej powagi i do każdej zbrodni zdolny. 

Te to grozby zamordowaniem, powtarzające 
się aż do jesieni 1890, w którym to czasie pod- 


sądny karę 8 miesięcznego więzienia właśnie za 
takie pogróżki rozpoczął, świadczą, iż myśl poa 
zbawienia życia Antoniego Mühlhausen nie była 
podsąłnemu obcą, a gdy się uwzględni, iż za 
świadectwem zeznań š, p. Antoniego Mithlhausena 
tndzież Katarzyny i Jędrzeja Miuhlhausenów, pod- 
sądny na krótki czas przed ciosem Ś. p. Anto- 
toniemu Mithlhausenowi zadanym, zabiciem mu 
groził, narzędzie w dniu 6 września użyte i apo- 
sób działania t. j, pchnięcie nader silne w część 
ciała tak delikatną jak brznch, —tedy niepodobna 
wątpić, iż podsądny działał w zamiarze zabicia 
é. p. Antoniego Mtihlhausena, że przeto przedmio« 
towa istota zbrodni morderstwa w 6. 134, 135. 
l. TV. u. k. jest zupełnie stwierdzona. 

Że zaś podsądny czynu tego istotuie ` się 
dopuścił, względnie, że istotnie nożem Antoniego 
Mthlhansena ngodził, to w tym kierunkn bndzą 
podejrzenie przedewszystkiem nader silne za. 
przysiężone zeznania ś. p. Antoniego Mühl- 
hansena o treści już wyżej naprowadzonej. 

Gdy się nadto uwzględni pozasądowe przy- 
znanie się podsądnego do zarzuconego mu czynu, 
zad podniesiona przez podsądnego możność przy- 
padkowego uszkodzenia się przez samego ó. p. 
Antoniego Muhlhausena, lub ngodzenia go przez 
którego z członków rodziny miasto podsądnego, 
wynikiem sśłedztwa zupełnie nie została popartą, 
ani nawet uprawdopodobnioną, interwencya bo. 
wiem Katarzyny i Jędrzeja Mtthlhausenów na 
korzyść śp. Antoniego Mithlhausen miała miejsce, 
jak akta wykazują, przed właściwą chwilą 
krytyczną, i gdy w końcn oświadczenia czynione 
przez podsądnego wobec c, k. sierżanta Snchan- 
ka, iż on i tak długo nie pożyje a kilkoletnie 
więzienie za przebicie Mthlhansena w zakładzie 
karnym we Lwowie (w Brygidkach) uważa za 
dogodniejsze od aresztu w Krakowcn, zwłaszcza, 
że pobyt w Brygidkach nie będzie dlań nowością — 
świadczą nietylko o całkowitym npadku moral- 
nym podsądnego, ale i o wewnętrznem poczucin 
winy, tedy w tym składzie rzeczy przedstawia 
się oskarzenie jako zupełnie uzasadnione. 

Po wywodach oskarzyciela i obrońcy, ława 
przysięgłych 10 głosami potwierdziła pytanie po- 
stawione w kierunku zbrodni morderstwa. a Try- 
bnnał skazał skutkiem tego Fedka Szatułę na 
karę śmierci przez powieszenie. 

„ak "R" | «m 
EEEE | 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od 
Redakcvi. 


Nadesłane. 
Drobne ogłoszenia. 


Handel 


PRAKTYKI. 
Plac frontowy przy gościńcu pod bndow ę o- 
koło 160 sążni kwr. na  Jarosławskim 
trakcio (ulica 3, Maja) jest do sprzedania. 
în w rynkn 1 sklep i 2 pomiesz. 
Do wynajęcia kania o 4 pokojach dalej na 
bramie „obok hotelu Przemyskiego”, 3 sklepy 2 


pomieszkania o 4 pokojach 2 pomieszkania o 3 
pokojach. Bliższa, wiadomość u właściciela p. E- 


Pianino |, fortepian za azzazów zo 


SKIEGO ul Mickiewicza lk. 164 


A. FALISZEWSKIEGO W 
PRZEMYŚLU POSZUKUJE 
UuJEcw=wua -DO 


Rozkład jazdy. 


Czas średnio europejski, późniejszy o 34 minut 
od Przemy skiego. 

Z Fraemyśla do Lwowa odchodzi pociąg 030- 
howy o godz. 5. miu. 3. rano, kuryerski o godz 
1min. 18 po płd., mięszany o go.lz. 3 min 15 po 
płd, osobowy o godz. 5. min. 59 wieczór. 

Z Przemyśla do Krakowa odchodzi pociąg o- 
sobowy o godz. 6 min. 34 rano, osobowy o godz. 
9 mio. 37 rano, kuryerski o godz. 4 min. 8 po 
płd, osobowy o godz, 10 miu. 51 wiecz. 

Z Praemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 8. min, g rano, mięszany o Hodź. 
1 min. 49 po płd., osobowy u godz 11 win. 48 w 
nocy, 

Z Przemyśla do Chyrowa, Zagórza, Mesb-Laborca 
odchodzi poci:g osobowy o godzinie 7 min. 42 
wieczór 

Do Przemyśla z Chyrowa przychodzą pocią- 
gi lokalne. pociąg osobowy o godz. 3 min. 6 
rano, "R M o godz. 12 min. 49 p» płd., mięszany 
o godz. I min. 56 wieczór. 

Do Przemyśla z Mesó-Laborcz, Zagórza 
Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 min. 22 rauo 
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GAZETA TZEMYSKA z d. 20. grudnia 1891. 
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APTEKA pol GWIAZDA 


w Przemyślu 
obok wieży zegarowej, poleca : 


Środki tualetowe 


w wielkim wyborze. 


Verlumy, mydła, pudry trancuskie, angi el- 
skie z najlepszych fabryk. Jhne perfumy i 
mydł a w cenie 15, 20, 25, 35, 42, 45, 50, 60 et. 
Wody kolońskie z trzech fabryk 2 Kolonii tla- 
kon 40, 50, 60, 1 zł. 1:50. OCTY toaletowe, 
pomady, olejki do włosów, fixatnary, krewy, 
gliceryny, brylantyny it p- 

WODY do UST i ZĘBÓW. 


PRZYRZĄDY TUALETOWE: 


Szczoteczki do zębów i rąk wybór wielki 
łabędziki do pudru, puszki do mydeł, gąbki, 
iozpjlacze do perfum i wód pachnących. 
Cachrux aromatique do ust it. p. 
WYBÓR WIEKI: CENY NISKIE. 


Na uwagę zasługuje piya do odmłódzania włosów 
Regenerateur 


siwym włosom nadaje kolor naturalny da- 
wniejszy. Flakon 1 złr. 


` 


ulica Franciszkańska l. 104 
krajowej fabryki tkackiej 
stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 
W PRZEMYŚLU 
poleca 
czysto lniane i konopne płótna od 
najgrubszych do pakowania mebli do 
najcieńszej weby; obrusy, serwety, 
garnitory do kawy, chustki do nosa, 
ręczniki, piki, dymy, drclichy, ście- 
reczki i t. p. wyroby tkackie korczyn- 
skie. Koce i sukna na bundy, ręka- 
wiczki i czapki z Leżajska i Rakszawy, 
płócienka i oxfordy Andrychowskie, 
Wielki wybór kap na łóżka i stoły 
i portyer, krawatek od 10 ct. wyżej 
kołnierzy, mankietów, nici Clarka, 
bawełny w różnych gatunkach i ko- 
lorach. Własny wyrób bielizny mę- 
skiej i damsk «j. 
Przyjmuje zamówienia na wory, płachty, 
sienniki licząc po cenach umiarkowanych. 


Cenniki ı statut Towarzystwa na żada- 
nie gratis i franco. 
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E Magazyn odznaczony na wystawach krajowych Ñ 
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Niniejszem mam zaszczyt donieść Śzan. P. T. Publiczności, że na $ 
dane mi rady że strony moich Przemyskich klientów 


"e otworzyłam tn pierwszy tego rodzaju 

= z AMIEM dzis JEZ m. 

z A a | 
| se Magazyn i pracownię futer $ 


dla Dam i Mężczyzn 


w którym sprzedaję PALTOTY damskie dlugie i krótkie {nowy fa 
son surdutowy) mantyle ROT UN DY, FUTRA męskie miastowe 
ido PODROŻY, MARYNARKI do uolowania. BOA KOL 
NIERZE (Stuary, ZARĘKAWKI CZAPKI myzkie i damskie 
podług najnowszych fasonów, B ŁA MY gotowe, podszycia różnego ro- 
dzaju i SKORY pojedynczo i hurtownie. Dla wygody Szan. P. T. Pu 
bliczności sprzedaję gotowe WIERZCHY na futra damskie i węzkie 
z mojej wlasnej pracowni. Pracując w wyż wspomnanym zawodzie su 
miennie od lat 29 i obracając znacznymi kapitaławi, mogę towar tanio 
nabyć a więc 1 taniej sprzedać niż wszelkie tego rodzaju inne handie 
w Galicyi. czego daję dowody rożsyłając swój towar po wszystkich wiel 
kich jarmarkach w Galicyi do Czerniowiec, Tarnopola, Ułaszkowie, 
Uhnowa i t. d. 

Nie wątpię, że Szan. P. T. Publiczność licznie odwiedzi mój zakład 
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potu 
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j kreślę się z szacunkiem 


Marya Mrozińska 
Przemyśl ulica Franciszkańska, 
Hotel pod Opatrznością. 
Główny sklad we Lwowie ulica Sobieskiego l. T. 


Ja towar kupiony u mnie gwarantuje m 


p Na Gwiazdke i Nowy Rok. 
BERNARD POMSTEIN 
optyk i rytownik w Przemyślu 
płac na Bramie obok hoteln Przemyskiego 


poleca Szanownej P. T. Publiczności na Gwi.zdką 
i Nowy Rok piękne prezenta dla panów i pan 
fakoto larnetk) teatralne latarnie magiczne, sto» 
reoskopy z obrazkami barometry, termometry, 
szkła powiększajace tudzież okulary i ewikery w 
różnych oprawach po bardzo przystępnych cenach 

Przytem wykonuje roboiy ryto wnicze 
itk monogramy, herby napisy |! t. p 
pieczątki i stampigłe kauczukowe jį 
przedruk na bieliznę. 

W jak najkrótszym czasie polecam się ła- 
<kawcj pamięci Szan. 
się z Bzacunkiem 


+, 


11—12 


Bernard Pómstein ; 
optyk i rytownik, i 


Ae EN 
PRZECIW 
knszlowi, chrypce, katarom płuc, 


astmie, kosluszawi i t. p. 


OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flaszka 
40, 70 et. i 1 zł 


SOK STYRYJSKI flaszka 80 ct. 
SOK ZIOŁOWY flaszka 1 zir. 25 ct. 


SYRUP Z PODFOSFOR. WAPNA Huszka 
1 zł. 20 ct. i 1 zł. 60 ct. 


ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet 20 ut. 
ZIÓŁKA DAWIDA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA PIERSIOWE, SZLAZOWE, pakiet 
10, 20 et. 


PASTYLKI: SODEŃSKIE, pudełko 
66 ct. MCHOW 38 et, GERAUDELA 


"Dom komisowy i spedycjjny 
w PRZEMYŚLU j 


sprzedaje PRUSKIE WĘGLE KA- | 
MIENNE i DRZEWO OPAŁOWE , 

w ładunkach całowagonowych, jako- | 

też pojedyńczo z odstawą do domu. i 

zza 

| 

l 
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| APTEKA pod „GWIAZDA“ 
i w Przemyślu. f 


| Qeens 


| 


EPEBAWW ABLE WW /AĄ. 


HERBATĘ ROSYJSKA 


w oryginalnem opakowabiu dostać 
możua w najmniejszych ilościach od 
6 gr. począwszy 
W SKŁADZIE 


płócien korczyńskich 


W PRZEMYŚLU 
przy ulicy Franciszkańskiej |. 104 na- 
przeciw apteki p. Schwarza. 

1/, kl. od 1:60 do 380 
w paczkach '/⁄ę È "Y, kl. 


znakomite pudełko I zł SŁODOWE 
10 ct Z BABKI 80 cet. SZLAZOWE 


20 7Gt. I t. p. 


poleca 


Najstosowniejszym podarkiem na gwiazkę jest dobry zegarek T 
l takowe od najtańszych do najdroźszych utrzymuję na składzie y | 
W WIELKIM WYBORZE. 
Zegarki bez konkurencyi z f.bryk 


J. Sięgrist 467? i Mermod fróres w Genewie 


ktire atosunkowo do swej dobroci i <wnłości są 
tańsze od wszystkich innych fabryk 
szwajcarskich. 

Bedąc z zawodu zegarmistrzem obciągam ze: 
garki osobiście, gwarancy ą dwóchletnią dotrzymuję 
z całą sumiennością nie mając na celu wyzyskiwania 
publiczności na sposób handlarzy zegarków. 

Przyjmuję wszelkie repuracye z czego mając 
główny dochód kontentuję się przy sprzedaży bardzo 
niskim zarobkiem. 
= Z głębokim szacunkiem 


D- BOJARSKI 


eM 


zegarmistrz na Bramie obok kościoła 00. Reformatów. U OS 
, >< 
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Drukiem S, F, Piątkiewicza w Przemyślu. 


CZNICZE 


PaT Publiczności kreśl — 
|A 
| 


= ka = 


PRACOWNIA WARSZAWSKA 


zonżiekkoyi 
damskich i dziecinnych 
przy ul. Wodnej w kamienicy Dauera I piętro 
W PRZEMYŚLU 


wykonuje 


w dniach ośmiu po otrzymaniu za 
mówienia wszelkie tualety damske 


z elegancyą i gustem wytwornym . 


podług ostatnich modeli paryskich. 
Mg Fason kretonowej sukni 5 zł., 


wetnianej © zł., jedwabnej 7 zł "gpg : 


Kurs praktyczny KROJU 


w zakres krawiecczyzny damskiej 
wchodzacy, rozpoczyna się z dniem 
2. stycznia 1892 r. 
Cena kroju 20 zł. 


CYRKULARNA 


APTEKA 


poleca 
Mikolascha i 
STILLON, 


KASZŁOWI i CHRY:CE 


W nowym lokalu. 


DROGUERYA 
PERPUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż burtowną i drobuą 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirargicznych, opatrun- 
ków, środków tusletowych, mydeł, per: 
fum, pot zeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, desinfek- 
eyi ifp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 
Herbata chińska 


rosyjska w paczk'/,, ,. Y, fuutowych. 

KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 1:10 ct. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA EICEJSKA od 12 ct. 

OCET WINNY 16 i 32 ct. 

ZKLATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 
zmatyczue w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło nawuty, 

SZUWAKS w blaszanych podełkąch. 

MASĘ FRANCUSKĄ do za puszczania 
podłóg w 6 udcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, Szaury gumowe 
i rury ssklanne d> kotłóv paro- 
wych, begary, rary gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwaty wy gumo 
Nowość: perfumy a la Lilas 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 


Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. 


koniakowo-słodowy wyciąg przeciw 


M Schwarza w Przemyślu 


PIWO SŁODUWE Hoffa, WINA LE- 
francuskie, 
KONIAK KURACYJNY PINET CA- 


ŁZIÓKA PIERSIOWE Dr. Seeburgera. 


Ra 


